
Wiedaii i Berlin o pokoju.
K orzystając z przerwy w rokowaniach pokoio- 

wych w Brześcia, kierownicy polityki zagranicznej 
A ustryi i Niemiec powrócili do stolic i wygłosili 
wielkie m ew y o stanie rokowań pokojowych z Ro- 
syą i o podstaw/ach pokoju ogólnego. Zwłaszcza 
mowa hr. Czernina zawierała ustępy, które są od­
powiedzią ha propozycye pokojowe W ilsona, przez 
co nabrała szczególniejszego znaczenia dia sprawy 
ogólnego pokojn.

„ Je ta li raz dojdziemy do pokoja z Bosyą —  
oświa iczył hr. Czernin —  to według mego zapatry­
wań ia nikt już nie zdoła przez dłuZszy czas prze 
szkodzić pokojowi ogólnemu, mimo w szystkich wy­
siłków zachodnich mężów stanu.

Jakkolw iek nie oddaję się żadnym iiuzyom co 
do tego, że owoc oerólnego pokoju nie dojrzeje przez 
noc, to jednak jestem  przekonany, że dojrzewa on 
i ze je s t  tylko kw estyą przetrzymania, czy otrzy­
mamy cgólay, pełen honoru pokój, czy nie.

W  tem zapatrywania utwierdziła mnie propozy- 
cya pokojowa W ilsona. Je s t  rzeczą zrozumiałą, że 
taka propozycya nie może być uważaną za elaborat, 
któryoy we wszystkich swych szczegółach nadawał 
się do przyjęcia, gdyz wówczas rokowania byłyby 
wogóle zbyteczne, jedaak me waham się oświadczyć, 
że w ostataich propozycyącn W ilsona widzę znaczne 
zbliżenie do austro węgierskiego punktu widzonia 
i że wśród nich znąjdu ą się niektóre, na które 
nawet z wielki, radością się godzimy. JednakZe,

f  frontów holowych: A .istryaeli rów st-zelecki n„ szczycie O rtlora (8850  m, m d poziomem morzŁ , najwyżej
położona placówka w obecnej w ejnie światowej. (W oj. kwat pras.)

f  frontów holowyefi AnstryaL-ko-wącrierskis stanow uka obronne w okoli y C v d . l »  na w ysolośei 350 0  m.
ponad poziom m órz- Na lewo szczyt Królewski (W oj kwat. pras ;

0 ile te propozycye odnoszą się do naszych sprzy­
mierzeńców, ja k  laprzykład do niemieckiego posia­
dania Belgii, oraz do Turcyi, to jesteśm y gotowi, 
wierni przyjętym na się onowiązkom sprzymierzeńca 
pójść do ostateczności w obronie sprzymierzeńców. 
Przedwojennego staną pos .dania naszych sprzymie­
rzeńców będziemy bronili tak, jak ląszego własnego. 
Je s t  to stanowisko w stosunku węwnętrznym mię­
dzy czterema sprzymierzonymi przy zapełnęi wza 
jemności “

Omawiając następnie poszczególne propozyoy. 
W ilsona, oświadcza hr. Czernin, że nie ma mc uo 
zarzucenia osunięciu ta jn e j dyplomacyi, jakkon sL 
wątpi, czy ta metoda usunięcia je s t pod każdym 
względem najpraktyczniejszą i najszybszą drogą, 
prowadzącą do rezultatu. Jaw ne rokowania o traktaty 
dyplomatyczne mogłyoy w danym razie, n. p. gdy 
idz^i o umowy handlowo polityczne, uniemożliwić 
dojście do skntku tego traktatu , który przecież nie 
je s t niczam innam, ja k  interesem, wzglę lnie sprawić 
to, iż trak ta t po dojścia do skatka byłby uważany 
za klęskę. To z~ś nie sprzyjałoby pokojowemu wsp<k 
życiu, lecz przeciwnie, pomnażałoby pnnkty tarcia 
międ ty państwam i, ,

To snmo tyćzy się też umów politycznych.
Jażeli pod usuaięcieu ta jnej dyplomacyi rozumie 

się, że nie ma być tajnych nkładów, że umowy aie 
mogą istnieć baz wiedzy publiczności, to ministar 
nie ma nic do zarzucenia urzeczywistnieniu te j za­
sady. Ja k  ma być pomyślanem przeprowadzenie
1 strzeżenie te j zajady, minister w aidym razie nie

wie, lecz to są rzeczy uboczne. O tym punkcie 
można pomówić.

Przechodząc do pnnktu drugiego, powiedział m> 
n ister: W ilson przyznał wszystkim z serca wolut ść 
mórz. Minister pisze się w całości i pełni na to 
życzenie Ameryki.

Także i p tu k t trzaci, który zwraca się d e ^ i-  
tywnia przeciw woinie gospodarczej w pr> yszbisu 
jest tak słusznym i rozrądnym i tak często żąda­
liśmy tego, co on zawiera, że minister nie ma uic 
w te j mierze do dodania.

Funkt czw arty, domagający się ogólnego roz­
brojenia i w szczególnie dobrej i jasnej swej sty li­
zacji i , podnoszący konieczność ograniczenia wci/ej 
konkurencyi na polu zbrojeń do (tej miary, której 
wymagH wewoętrznc bezpieczeństwo państwa da­
nego, jest częścią politycznego wyznania wiary 
ministra. W ita  on z największą w dzięczncścą każdy 
g lcs, który się w tym dnchu wypowiada.

Co się tyczy R osyi —  oświadczy* hr. Czernin —  
to dowodzimy tego czynami, że naszrm dążeniem 
je s t stworzenie stosunków przyjazno-sąsiedzkich.

Co dotyczy W łoch, Serbii, Rumunii, Czarnogóry, 
to powtarza ministi-r to, co o swem stanowiska 
w te j mierze powiedział już w delegacyi węgierskiej. 
Odmawi«m tego —  powiedział m inister —  aby fi­
gurować, jako asekuiacya dla nieprzyjacielskich 
awanturników wojennych, odmawiam rcbienia jeano- 
stronnych koncesyi naszym nieprzyjaciołom, którzy 
uporczywie sto ją  na stanowisku walki aż do osta­
tecznego zwycięstwa.
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